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Kurier Częstochowski
D ZIEN N IK  P O L IT Y C Z N O  y  S P O Ł E C Z N O  L IT E R A C K I

P ren u m era ta  wynosi z odbieraniem  w A dm inistracji m iesięcznie 400 mk,, z odnoszę 
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n y  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za w iersz' 
edn oszpaltowy łub jege m iejsce 80 mk,, druga i trzecia 70 mk., czw arta 60 mk. za 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką I pod telegram am i 70 mk. za 
wiersz. Nekrologi po m arek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 m arek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 "/o droższe.

Adres Redakcji i Adm inistracji: Częstochowa ul. N. P. M arjl 41, otw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa". Telefon 4. N adesłanych rękopl 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
P rasy  prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty insty tucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Znajdujące się przy stacji Soły (pow. Os^miański)

P o d k ła d y  ż e la z n e ,
B lach a  f a l i s ta ,

K o tły  ż e la z n e ,
Ż e la z o  b u d o w la n e ,

S z k ło  t łu c z o n e ,
R u ry  k a n a l iz a c y jn e ,

będą sprzedane W drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Zdobyczy 
L iwy Środkowej w Wilnie ul. Mickiewicza 24.

Szczegóły patrz: „D E M O B IL ” z e s z y t  12-ty
Termin składania ofert I-go grudnia r. b.

Przedmioty, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych 
będą wyłączone z przetargu ustnego.

Mocarze świata w Waszyngtonie.
Częstochowa, 2 2 —1 1 — 21

Trzy lata upłynęły od Traktatu W e r­
salskiego, a jnż zachodzi potrzeba riowe- 
go łagodzenia spraw międzynarodowych.

Czyni to konferencja waszyngtońska, 
saproponowana w czerwcu b, r. przez 
Hardinga, Aogli, Francji, Włochom i z 
głosem doradczym: Belgji, Portugalji, Ho- 
lajBdji i Chinom, otwarta dn. 12 b. m. w 
Waszyngtonie.

Zebrali się następujący reprezentanci: 
Hughes, H over, gro. Pershing, Leccio (A- 
neryka);  Balf >nr, lord Lee, admir. Beat- 
t j  (Anglja); Briand, W i a n i ,  Sarrant, Ber 
thelot (Francja); Schanzer de Ricci (Wło- 
«hy); ks. Tognkaws, Yokots. admir. Ka­
to (Japonia); jak  widzimy niezwykły, j t -  
dyny w dziejach polityki światowej ze­
spół dyplomatów.

Przedstawiciele państw, sztaby p r a c o  
waików, armja dziennikarzy, przyjęcia w 
Białym Domu, odezwy, uroczystości inter- 
wiewy, ruch, niezwykła tajemniczość, któ­
rą  wnioskodawcy konferencji się otoczyli 
—  oto naBtrój stolicy Ameryki.

„Choć ofii jaluie nie wiemy nic o spe* 
sobie kolejaości w której problemy po 
jawią się na potządkn dziennym, prasa i 
komentarze mmej lub więcej ponfoe, roz­

trząsają je umiejętnie. Chiny i Pacyfik są 
niewyczerpanym tematem uznania. Od 
ahwili naszego wylądowania słyszymy ty ł­
ki* o Azji. Komentuje się powiedzenie 
admir. Kato, le  Japonja jest skłonna do 
zredukowania swych Bił morskich o “/»« 
Waayscy pytają, aką postawę zsjma Chi- 
ay, jaki ich sąd, jakie warnnkil! Wraże* 
aie to dziennikarza (Temps, 13.11) daje 
nam miarę zainteresowania, któro wśród 
■ezestników konferencji wzbudza Daleki 
Wschód.

Idzie o Chiny, Koreę, Mandżurję, 
wschodnią Syberję, Filipiny, H a v as ,  o ca­
ły  Ocean Spokojny. Łupów, wpływów wę 
gla, żelaza, panowania na tych teryto* 
rj?eb, zazdroszczą sobie Japonja i Ame­
ryka. Naprężenie tu datnje się od wojny 
rosyjsko japońskiej, od czasn, kiedy ener­
giczny, wyspiarki naród zaczął rość w po 
tęgę, budowęć flotę, wyciągać chciwe rę 
ce po wyspę za wyspą, po prowincję za 
prowincją, na terenie Azji i Pacyfuu, a 
pe ruzkładze zupełrym Rosji, od lat czte 
reeb, wyrórł w ogrom, zaćmił ws/ystkie 
lane państwa, stał aję siłą dominującą na 
•ałyrn Wschodzie, dążąc planowo, śmiało, 
de opanowania Chin, w których czuje się 
jak w domu, zdobywszy na Niemcach 
Szantung.

Jest  to brama wypadowa jego działań 
a a  obszarach gouśuego, sennego, a peł-

C E M E N T
najlepszej m arki ,W  I K K‘ sprzedaje 

najtan iej

D. B E R K O W I C Z
C z ę s to c h o w a ,  u l .  K o ś c iu s z k i  45

Telefon 405.

400, 500 miljonów ton dla Japonji, An* 
glji, Ameryki.

W toku rozpraw wyłoniła się kWestja 
rozbrojenia F ra n c ji  i Polski. Wnieśli ją 
przedstawiciele Włoch I Anglji. Wysnu 
wanie następstw narazie przedwczesne.

Widoki, nastroje, aljanse W poszcze­
gólnych sprawach, gra polityczna, zwlasz

W gżne dla przyjezdnych do Wa/szawy 
, , Ł A Ź N IA  C E N T R A L N A ”

W arszawa, Krak. Przedm. 15/18.

,K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E ”
W arszaw a Krak.-Przedm. 58 (obok Mickiewicza)

O T W A R T E  CO NO C
nie w yłączając niedziel i św iąt od gidz. 10‘/-, 

wlecz, do 7 rano, wyłącznie dla mężczyzn,

cza w kwestji Dalekiego Wsc-hodn, zmie­
niają się z dnia na dzień.

Najnowsze telegramy robią wrażenie, 
że Japonja staje odosobniona, Bama t r a ­
cąc (w razie wojny) pomoc Anglji a i m s  
dotychczasowego przymierza.

Pozytywne wyniki konferencji omówi­
my— później.

n0go nie eksploatowanych skarbów, ce­
sarstwa chińskiego. Przed apetytem „ma­
łych ludzi* nic nie jest bezpieczne. Ac- 
strjaljs, Chile, Meksyk, Kalifornja, każda 
wyspa, każda zatoka, rzeka każda, roi 
się od wysłanników, t°j żywiołow ej awau 
gardy ekspansji japońskiej..

Ną przedstawienia Waszyngtonu odpo 
wiada Tokio: Azja dla Agatów, jak Ame 
ryka dla Amerykanów, stwar/amy doktry 
nę nową Monroe's. Bez obszarów na lą­
dzie azjatyckim niema dla nas istnienia. 
Chiny i my, to jedna rasa, jedna kultura 
jedna przyszłość, nie damy 6hin!

Na domiar nieszczęścia zawarli Japoń 
czycy konwencję wojskową z Anglją. U- 
kład ten  nie pozwala spać spokojom jan ­
kesom. W ywierają nacisk na rząd Wiel­
kiej Brytanji w kierunku niewznawiaaia 
wspomnianej konwencji, s tarają się obni­
żyć powagę Japonji na Wschodzie, żąda­
ją  od niej Kategorycznie nie mieszania 
się w sprawy chińskie, syberyjskie, maa 
dżnrskie, dla towarów swoieli rezerwują 
Chiny jak  nienasycony rynek zbytu, żąda 
ją w handlu ze Wschodem drzwi o tw ar­
tych ( >pen dor) — paraliżują Japouję 
na każdym kroku. Wojna z nią wisi w 
powietrzu, strony są przygotowane, zbrój 
ne, tylko widmo 15 m Ijonów ludzi, któ­
rzy padli cLarą wojny europejskiej, 
wstrzymują Nowy Świat od uderzenia.

Nie bez powodu dnia 12 go bm. na 
cmentariu Arligton w Waszyngtonie drżał 
głos prez. i ł  rdmgowi, gdy patrząc na 
trumnę Nieznanego żołnierza araeryk«ń 
skiego, która zapedła w mog łę, wołał 
do zgromadzonych m< carzy ziemi: „Nie 
jestem pacyfistą, który lęka się wojny, 
człowiekiem jestem, który łaknie sprawie 
dliwośei, jako  taki przeklinam wojnę!*

Ile prawdy, ile dobrej woli, k ry je  się 
pod temi pięknem! słowy przywódców 
p ań s tw ,  o tem przekonają nas wyniki kon 
fereucji. Udano się na jej otwarcie wprost 
z Ariigton, od grobowca Nieznanego żoł 
m er za.

Przewodniczącym został obrany Hug­
hes, jedna z najś* eższy-h gwiazd wśród 
poi tyków waszyngtońsKich, e łowięk nie 
pospt lity, nieugęty, twardy, coś z osa 
ozyciela i pastora, jednostka w dążeniach 
swyou upatta i zacięt-:

„Zaskoczył on zgromadzonych swoim 
planem rozbrojenia, s tó 'y  pod»ł z w y p r ą  
oowamem sici-gółow. Ustanowił dla 
flot: japońskiej, angielskiej, amerykań­
skiej stosune- g, 14, 18 (J*pnńczvcy za­
żądali stosunku 8 9 10), zaproponował 
przerwę budowy f i u t y  n» lat 10, poczem 
zbrojenia morskie postępowałyby o 300

Wiadomości polityczne.
P i łs u d s k i  i ż y d z i .

Poseł Giil ibaum w „Najer Hsjnt* z 
dnia 1S b. m. pisie:

W  walce parlamentarnej, tak jak w 
każdej innej, można zyskać gdy wykazu­
je  się siłę, a nie wtedy, edy  uniką się 
wszystkich kroków stanowczych, gdy po­
przestaje się tylko na pogróżkaob, któ­
rych nie wprowadza się w czyn, bo za­
wsze będą przyczyny zasadnicze, nie po­
zwalające na to. Trzeba było wykazać, 
że ma się śmiałość głosować nawet z en­
dekami, gdy można w ten sposób zade­
monstrować siłę żydowską i obalić rząd, 
który nie myśli nawet o zaspokojenia 
chociażby jednego z naszych słusznych żą 
dań i pozwala w stosunku do żydów po­
pisywać się wszystkim Lencom i innym 
dyrektorom departamentów, którzy spe­
cjalizują się w stosowaniu każdego p ra­
wa na niekorzyść żydów. Wszystkie te 
argumenty nie znalazłyby przeciwników, 
gdyby chodził j  o sam rząd, do którego 
nikt z żydowskich posłów nie żywi zaufa 
nia, lecz w grę  wchodziła osoba Piłsud­
skiego i tu zaczęły Bię wahania.

Osoba Naczelnika Państwa nspewno 
cieszyła się sympatją żydów. Jego prze­
szłość, bohaterska walka o odrodzenie oj 
czyzny, jego tragedje, jego pierwsze kro­
ki przyciągnęły do niego serca żydow­
skie pisze p. Grunba"m.

Łączność Niemiec z Sow- 
depją.

Nowy poseł niemiecki w Rydze Wall 
roth w wywiadzie z przedstawicielami 
prasy oświadczył m. in., że zadanie jege 
polegać będzie po za utrzymaniem jak* 
najściślejszych stosunków między Niemca 
mi i Ł twą na stworzeniu jaknajścśle j-  
szej łączności między Niemcami i Rosją 
sowiecką.

Tego jeszcze  u nas nie było!
Na począ tku  sobotni* go posiedzenia 

sejmu pruskiego poseł komunstyi-zny 
Katz postawił wni sek, aby na pi rwazym 
punkcie porządku dziennego umieszczono 
sprawę Lwolnienia więźniów politycznych, 
którzy rozpo żęli głodówkę. Nastąpiły 
burzliwe sceny. Po*eł Schultz wylał 
szklankę wody na posłów prawicowych, 
którzy stali obok niego. W ogólaem za­
mieszaniu i wśród wielkiej wrzawy p >sel 
K-tz chwycił dzwonek prezydenta. P re ­
zydent opuścił trybunę. Wywiązała się 
bójka m!ęd/y posłami komunistycznymi a 
socjalistami większości. Postów rozłączy 
li ich towarzysze partyjni.

Omal źB nie katastrofa.
Pociąg, którym p. Naczelnik Państwa 

wrócił z Lidy, oncal że nie uległ kata­
strofie. Ponieważ hamulce automatyczne, 
zdaje się z powodu mrozu, działały nie- 
bardto dokładnie, maszynista nie był v  
stanie ulstrzymaó na czas pociągu i paro­
wóz uderzył bardzo sil aie w ślepe bufo- 
wy, ustawione na końcu toru. Uderzenie 
było tak silne, że maszyna została uszko­
dzona, a ślepe zderzaki złamane. Nagro­
madzony u końca toru śnieg przyczynił 
się wydatnie do osłabienia uderzenia. W y 
padku z ludźmi nie było.

W iec w  s p r a w ie  
W ilna.

Wczoraj odbył się wiec tow. „Rozwój* 
w Warszawie, a tematem była sprawa 
wileńska, źródło niepowodzenia naszej 
dyplomacji oraz nieudolnych rządów. R e­
zultatem wiecu były dwie rezolucje:

„Każda piędź Zi-mi polskiej, przenik­
nięta jes t  obf cie krwią bohaterów na­
szych, niosących swe życłe w obronie 
Ojczyzny od czasów najdawniejszych, a t  
po dz eń dzisiejszy.

Katda piędź ziemi polskiej, jest nam 
jednakowo drogą i bllzką, — zrośnięci 
jesteśmy s nią niepodzielnie i tylko gwałt, 
przemoc i niesprawiedliwość wyrwać nam 
może prawo własnuśoi do niej, wyrywa­
jąc z nią razem część dusz i serc, b i ją ­
cych w piersiach polskich.

I  oto te az, nie przemoc obca, nie 
gwałt, ale rząd nasz i Sejm, większością 
13 głosów żydowskich oderwał od Polski 
jedenaście tysięcy kilometrów świętej 
ziemi polskiej powiatów lidzkiego i bra- 
oławskiego i przyłączył je do Litwy 
środkowej.

Parcelanci i pomniejszyci ele Ojczyzny 
naszej, zapytajcie setek tysięoy poległych 
w walce z bolszewikami synów Polski, 
czy wolno nam oderwać od ich Ojczyzny 
ziemie, które oni krw ią swoją z Nią 
złączyli?

Czy wezwiecie do plebiscytu te tysiąee 
świętych mogił bohaterów polskich?

Gdyby mo g l i  oni powstać, czy głosy 
ich starczyłyby wam za trzynaście gło­
sów żydowssich? — Odpowiedzcie!

H ńb» i pogarda niech pokryje tych, 
którzy zmarnowali bezcenną ofiarę krwi 
polskiej, odrywając od świętej Macierzy 
wielki szmat ziemi wraz z setkami ty­
sięcy Jej wiernych synów.

W sprawie napadu na red. Sadz^- 
wiozą:

Zebrani uch walają z powodu napadu
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urządzonego w dniu 15 b. m. przez ex 
ministra Poniatowskiego i posła Bagiń- 
skiego, obydwuch z klobu „Wyzwolenia 
na red. Sadzewlcza co następuje:

1) Nepiątnować tych posłów mianem
bandytów. ,

2) Wezwać prokuratorję w imię bez­
pieczeństwa publicznego do bezzwłocz­
nego zajęcia się tą sprawą — a Sejm su­
werenny w imię utrzymania swej w na­
rodzie powagi, do natychmiastowego wy­
dania obydwóch poBłów w ręce sprawie­
dliwości.

*) Wyrazić red. Sadzswiozowi wyrazy 
uznania za jego śmiałe i obywatelskie 
stanowisko oraz słowa zachęty do dal­
szej a niezłomnej pracy w dotychczaso­
wym kierunku na polu 
rodowego".

na-

daohimem, ustawionym koło toru kolejo­
wego, odprawiono mszę świętą, po której 
przemówił do zebranych proboszcz miej­
scowy; poozem minister kolei Sikorski 
podkreślił znaczenie państwowe nowowy- 
budowanej linji. Prezes dyrekcji budowy, 
Stecewicz, naszkicował w swem przemó­
wieniu tok prac przy budowie nowej linji 
kolejowej, podnosząc pracowitość robotni­
ka polskiego, którego wydajność pracy 
równa się normalnej wydajności pracy 
przedwojennej. Przemówienie zakończył 
okrzykiem na cześć robotnika polskiego.

Po przemówieniach nastąpiła ceremo- 
nja poświęcenia nowowybudowaoej linji. 
Prezydent ministrów przeciął wstęgę z 
zieleni, zamykającą bramę, wzniesioną 
nad nowym torem. Nastąpił objazd linji.

Linja ta długości 33 km., prowadzi 
przez teren falisty, lesisty, wśród s tro ­
mych zboczy i Bkał pod nad szeregiem 
strumyków. Budowę tej linji rozpoczęto 
w listopadzie i920 roko, ukończono ją w 
ciągu 10 miesięcy, a w dniu 10 b. m. 
przekazano dyrekcji Gdańskiej. Robotę u- 
kończono wyłącznie przy pomocy s<ł k ra ­
jowych i materjalu krajowego. Liczno tru 
dności techniczne były do pokonania. Przy 
budowie pracowało 18oO robotników, a 
koszt newej linji wyniósł 125 miljonów 
marek polskich. Kierownictwo budowy 
Bpoczywało w rękach wiceprezesa inż. 
Andrzejewskiego. Pracami kierowali in*. 
Wędryćhowski, Djakiewicz, Wojciechow­
ski, Cichocki, Kulesza i Teodor Iiiemę. 
Po drodze do Kokoszek dwukrotnie za­
trzymano pociąg dla umożliwienia szcze­
gółowego obejrzenia bardziej interesują­
cych ozęści budowy. Z Kokoszek skierc- 
wano pociąg specjalny przez Kartuzy do 
(gdańska, skąd prezydent ministrów odje­
chał do Warszawy.

Pan prezydent ministrów z racji uro­
czystości poświęcenia nowej linji kolejo­
we! zloty! na ręce wojewody Brejskiego 
pół miljona infrek na budowę szkoły w 
Gdyni, 300.000 mk. na bndowę kaplicy w 
tejże miejscowości i 200.000 mk. na za­
łożenie bibljoteki w Gdyni.

Ciekawe wiadomości.
  Anglja zamówiła u firm prywat­

nych 4 nowe krążowniki po śaOOO ton 
każdy. Szybkość ich będzie wynosiła 35 
węzłów. Kosztować będą po 7 miijonów
fastów . .  , .

— W Algierze spadł śnieg i grad.
W rzekach woda wezbrsłs. Burza prze­
niosła się i na morze Śródziemne, zatrzy 
mując statki po portach. Temperatura —
5 stopni. . .

— Deficyt Szwajcarji wynosi 308 mi-
Ijenów franków szwajcarskich.

— W Lozannie zmarł najznakomitszy 
znawca historji bizantyjskiej, prof. Fryde
ryk Haladao.

— Ludność Belgji zmniejszać się za- 
ezyna podobnie jak ludność Francji. Licz 
ba urodzonych dzieci wynosi 22 pro mule, 
kiedy w roku 1891 wynosiła 30.17 pro 
mille. Jest to tymbardziej zatrważające,
Łe Belgja jest krajem, w którym wyPatJ* 
największa ilość małżeństw na tysiąc osób.

— W Londynie był dnia 12 b. m. 
silny bardzo mróz, dochodzący w nocy do 
13 stopni Celsjusza poniżej zera.
i

Otwarcie kolei do Gdyni.
W niedzielę Odbyło Się uroczyste po- Iff Is O U  I K  9 n 

święcenie uowowybudowanej linji kolejo- ■  w  ■ ■  ■
Wej Kokoszki — Gdynia.

Na uroczystość tę przybył z W arsza­
wy p. prezydent ministrów Ponikowski i 
minister kolei dr. Sikorski.

Na dworcu kolejowym w Gdym, przy­
branym w zieleń i flagi narodowe, woje­
woda Brejski powitał prezydenta mini­
strów na ziemi pomorskiej, podnosząc 
przywiązanie tej ziemi do Macierzy Pol- 
akłej.

O godz. 11 przed południem, pod bal-

P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j
W dn. 24 b. m. o godz. 7 i pół wieez. 

odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej', 
na którym rozpatrywane będą w dalszym 
ciągu paragrafy umowy w sprawie gazo­
wni w Częstochowie.

Z e b r a n ie  r o b o tn ic z e .
W niedzielę, w sali .Ogniska Rob.", 

zgodnie z zapowiedzią zdał p. Klatów 
sprawozdanie z bytności swej w W arsza­

wie. Przedstawił zebranym pogląd Mini 
sterstwa na obecny kryzys w przemyśle 
i zapatrywania przemysłowców i ich u- 
chwatę. która głosi, że „z powodu kryzy 
su w przemyśle, przemysłowcy nie mogą 
wydalać robotników lecz należy zmniej­
szyć pracę do trzech doi".

Co do obniżenia zarobków przemysło­
wcy stanęli na tem, że obecny zarobek 
dzienny robotnika należy utrzymać nadal, 
takiego zdania było również ministerstwo 
gdy* przy pracy trzydniowej nie można 
zmniejszać zarobków. Następnie uchwa­
lono rezolucję, którą przesłano do mini­
stra  przem. i handlu o zakaz wwozi nie­
których towarów z zagranicy, jak ns- 
przykład tapety, gdyż nasze fabryki zmu 
szone będą z tego powodu zaprzestać wy 
rabiania tapet.

Zm niejszenie  t a r j f j  kolejowej.
N astąp i to  w  grudniu .

Jak  telefonują nam z Warszawy, mi­
nisterstwo kolei żelaznych w zrozumieniu 
sytuacji obecnej w przemyśle i handlu, 
wytworzonej zwyżką kursu marki poi 
skiej i brakiem gotówkowym, zmniejszy 
wysokość tarjfy  kolejowej. Nastapi ta ob 
niżka już od 1 grudnia i wyniesie 60 pro- 
oent.

Cacy m ożn a  ta k  w y zy sk iw a ć?
Cnoę parę słów skreślić w jak w nie­

ludzki sposób niektórzy przemysłowcy 
mniejszych fabryk, gdtie pracuje niewie 
ka ilość robotników lub robotnic ich Wy­
zyskują. Jako przykład taki może posłu­
żyć, naprzykład fabryczka pończoch przy 
ul. Spadek 15, gdzie pracuje 26 dziew­
cząt i jeden majster. Za 10-cio godzinny 
dzień pracy i to pracy akordowej wspa­
niałomyślni panowie Cyngler i Zylber- 
gier płacą swym robotnicom a* 100 ma­
rek dzienn e, ostatnio mk. 200 Kiedy 
przyszły te robotnice do naszych Związ­
ków Chrześcjańskich ze skargą, że im się 
krzywda straszna dzieje i kiedy wniesio­
no petycję do p. Iospektora Pracy, żą­
dając 100 proc. podwyżki zarobku dla 
powyższych robotnic, to skoro tylko wrę 
czono im powyższe żądanie, w tej chwili 
pp. Cyngler i Zylberger wymówili pracę 
swym robotnicom. To jest poczucie oby- 
watelskości pp. Cynglerów i Zylbergerów.

A. K la tó w .

Z R ady  m ie jsk ie j.
Po odczytaniu protokułu z poprzednie 

go posiedzenia, zgodnie z listem staro­
stwa częstochowskiego wybrano z ramie­
nia Rady miejskiej do komisji baiania 
cen r.r. Hłaskę i Kędzierskiego, Stillera 
i Bema, jako zastępców.

W dalszym ciągu pod obrady weszła

petycja straganiarży, którzy zwróoili sifr 
do Rady miejskiej z prośbą, aby ' mogli 
handlować na rynkach cały tydzień, nie 
zaś tylko w dni targowe. W sprawia tej 
powołano komisję, w skład której wybra­
no r.r. Chojnackiego, Stillera, Misiorow- 
akiego, Świeżego, Federmana i Kolwasa. 
Komisja ta  ma sająć się sprawą rospa- 
trsenia tej petycji i przedstawienia jej 
Radzie,

Następnie Rada uchw aiU  wypłacić za 
pomogę w formie jednomiesięcznej pensji 
tym pracownikom wydziału aprowizacyj- 
nego, którym wymówiono pracę, a którzy 
nie znaleźli dotyohczas posady i znajdują 
się w krytycznej sytuacji materjalnej.

Na tem obrady zakończono.
Z „O deołiu“ .
Przewyborną groteskę w 6-iu aktach 

z życia amerykańskiego p. t. „Królowa 
węgla" demonstruje kino , OJeon". W ro 
li tytułowej piękna artystka włoska M. 
Jaeobini.

Nad program zdjęcie z natury Polska- 
flota handlowa.

„ U czc iw y 11 s łu ż ą c y .
Służący Stef.na Kulińskiego, mieszkań 

ca Kbbucka, Piotr Nacayński skradł mu 
mk. 76000 i zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Po zameldowaniu policji przez N. 
wszczęto pościg za złodziejem, którego 
schwytano i skradzione pieniądze ode­
brano.

O łru c is  s u b l i m a t e m.
W mieszkaniu przy ul. Krakowskiej 

nr. 15, Walerja PospioBsyóska napiła się 
sublimatu w eelu samobójczym. P. prze­
wieziono do szpitala Panny Marji. P rzy­
czyna samobójstwa silne zdenerwowanie.*

N agły agon .
Na stacji Częstochowa w poczekalni 

III kl., żołnlez niewiadomego nazwiBka— 
spadł z ławki. Wezwany f lczer kolejek 
wy stwierdził zgon. Przyczyna śmierci 
niewiadoma.

Zbrodnia, k tórej nie było.
Niektóre pisma doniosły o zagsdko- 

wem otruciu Walerji Balcerzakowej, oby­
watelki z Częstochowy, zamieszkałej prze 
jazdom w hotelu „R jytl*  w Warszawie.
0  otruciu krążyła legenda na tle pożycz­
ki pieniężnej w wy.okości 250 tys. mk. 
Po przeprowadzaniu śledztwa przez poli­
cja kryminalną w Warszawie, sprawa ta  
została wyjaśniona w ten sposób, iż pr^J 
czyną otruoia było zjedzenie kiełbasy * 
kapustą i napicie się wody, co wywołało 
chwilowe zaburzenia żołądkowe. Natural­
nie plotki o zabójstwie musiały zniknąć
1 raczej można mówić jedynie o nieszko- 
dliwem samobójstwie.

K r a d z ież  na  z a b a w ie .
Z sali Straży Ogniowej przy ul. S tra-

M. L E B L A N C .

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Olgafoj'e, żs mówią o mnie i  różnią się w zda­
niach. Major jest jakby rozłuszczony.

* 10 godzina runo.
Nie myliłam się. Rozalja powiedziała mi, z* za­

szła między nimi jakaś gwałtowna sprzeczka.
Wtorek * września.

W  zachowaniu się ich wszystkich jest coś del- 
wnego. Książę, major, oficerowie zdają s.ę zdenerwo­
w ani Źjłnierze nie śpiewają już nawet. Słychać wrsa 
wę kłótni. Czyżby zdarzenia przybrały tok dla nas ko­
rzystny?

Czwartek.
W zrasta ruch i podniecenie. Co chwila przyjeż­

dżają podobno kurjerzy. Ofioerowie odesłali de Nie- 
miec część swoich rzeczy. Nabieram dużej otuchy. Choć
z drugiej strony..t . , . ,

Acb! mój drogi Pawle, gdybyś znał mękę tych 
wizyi!... To już nie slodkouprzejmy człowiek z pierw­
szych dni. Zrzucił maskę... Leos ale, nie, zamilczę 
o tem... ,

Piątek.
Cała wieś Ornequin wysiedlona została do Nie­

miec. Nie chcą, aby został jeden choćby śwlad k te­
go, to  działo się tu w ciągu tej okropnej nocy, którą 
ci opisałam.

Niedziela wieczór.
A więc porażka, odwrót z pod Paryża. Wyznał

mi to, zgrzytając z wśeiekłośoi i rzusająe mi pogróżki. 
88) Jeztem zakładnikiem, n* którogo spada cała zemsta...

W torek.
Pawle, jeżeli spotkasż się z nim kiedy w walce, 

zabij go jak psa. Ale czy ci ludzie biją się wogóleil 
A<h! sama nie wiem jnż co mówię... Tracę zmysły. 
D laczegóż zostałam w zamku? Trzaba było zabrać mnie 
si)q Pawle...

Czy ty wiesz co on tfymyślił?... Aohl podły... Po 
zostawiono dwunastu miuszkańców Ornequin‘u jako za­
kładników i ja  to, ja mam być odpowiedzialną za ich 
życie... Czy pojmujesz całą grozę tego? Od mego za­
chowania się zależy czy będą tyli, czy też zostaną roz 
strzelani kolejno... Jak wierzyć w taką potworsośó? 
Gzy ohcecie mnie tylko n a s tra sz y ć ?  Ach! co za podiośś 
w tej groźbie! Co za piekłol Wolałabym umrzeć...

Dziewiąta godzina wieczór.
... Nmrzeć? Licz nie. p» co umierać? Przyszła Re 

zalja. Mą* jej porozumiał się z Jedną ze straży, która 
będzie dziś w nocy trz , mała wartę przy malej fartes 
w parka, poza kapliczką.

O trzeciej godzinie nad ranem Rozalja obudzi 
mnie i uciekniemy... Hieronim zna jakąś niedostępną 
kryjówkę w lesie... Baże mój żeby się nam tylko u- 
dało!

Jedenasta godzina wieczór.
Co się stało? Dlaczego serwałam się ze snu? 

Wszystko to tylko mara, jeatera pewna... a jednak dy 
nocą osła jak w febrze, i zaledwie mogę pisać... l a  
szklanka wody na moim stoliku... Czemu me mam od­
wagi napić się tej wody, jak to czynię zazwyczaj w 
bezsennych godzinach?

Ach! W strętna zmora! C*y potraf.ę zapomnieć 
kiedy to, co widziałam we śnie? Jestem pewna, że spa 
łam; położyłam się, aby odpoetąć trochę przed zamie­
rzoną udeczką, i we śnie zobaczyłam to widmo kobie­
ce!... Widmo?... Ależ tak, tylko widma mogą przekra­

czać próg drzwi, zamkniętych na k!u:z. Gdy przesu­
wała się przez pokój, kroki jej były tak ciche, że za­
ledwie dosłyszałam aieuohwytny prawie szelest jej 
sukni.

Pe co tu przyszła? Przy świetle nocnej lampki 
widziałam jak okrążyła stół i zbliżyła się ostrożnie do 
mego łótka, głowa jej tonęła w ciemnościach. Przestra 
szyłam się tak bardzo, iż zamknęłam oczy, aby myśla­
ła, że śpię. Lecz świadomość jej obecności wzrastała 
we maie, śledziłam każde jej poruszenie. PochjLWszy 
się sademną patrzyła we mnie długo, jakby ebeąe za­
pamiętać rysy mej twarzy. Czy* migła nie słyszeć 
przyspieszonych uderzeń mego serca? Ja  słyszałam wy 
raźnie miarowy jej oddech. Jakaż straszna męczarnia! 
Kto była ta kobieta? Poco przyszła?

Przestała badać mnie wzrok i am i odsunęła się tr» 
chę. Poprzez zamknięte powieki zgadywałam, że obok 
mnie pochylona jest nad jakąś robotą, kió<*a pochła­
nia Ją całkowicie, po pewaym czasie nabrałam we­
wnętrznej pewności, że przestała już wpatrywać się 
we mnie i uległam pokusie otworzenia oczu. Chciałam 
teidzieć, choćby przez jedną sekundę jej twarz, jej 
raob....

I  patrzałam.
Boże mój, jakim cudem miałam siłę powstrzy­

mać okrzyk, który dobywał się z całego mego j** 
stestwa?

Kobieta, która stała opodal mnie, której twarz w 
blasku lampki nocnej wida.ałam wyraźnie, była to...

Och! nie mogę napisać tego bluźiierstwa! Gdy­
bym była ujrzała ją  modlącą się przy mt.ie, gdybym 
była zobaczyła nagle twarz słodką, uśmiechniętą przez 
łzy, nie byłabym zadrżała przed nieoczekiwaną wizją 
zm rłej. Lec* ten okrutny wyraz nienawiści i ałości, 
dziki, piekieluy... nic na świeoie nie mogło obudzić we 
mnie większego przerażenia.

D. o. u. \
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itek ie i  podezas zabawy taneozaej 
dciono z szatni W . Łebkowi i ■  Flor­
czykowi garderobę wartości sak. 81.00t.

K r a d z ie ż  k o n ia .
Na ulicy św. Barbary w Częstocho­

wie Jan Krawczyk, zam. we wsi Qnaszyn 
pozostawił konia z wozem, wartości mk. 
170.000, który został mu skradziony.

O pał n a  z im ę .
Przy ul. Krafcowafciej policja schwyta­

ła na kradzieży drzewa budującego się 
mostu na rzece Warta, Jana Smoka, zam. 
ma Zawodziu.

K r a d z i e ż  k o c y .
Z kancelarji lekarza powiatowego przy 

■al. Szkolnej skradnono 2 koce i worek 
wartości mk. 85.000. Sprawcą kr.dzieży 
Jana  Staniszewskiego wraz z dowozem 
rzeczowym ujęto i przesiano do Sędziego 
śledczego.

Bandyci grasują.
N a p a d  n a  d o m  w  W a le n c z o w ie .  
B a n d y c i  u z b r o j e n i  s ą  w  k a r a ­

b in y  i r e w o l w e r y .
W  tych dniach wieś W alenczów by 

la  widownią śmiałego napadu kan(^  
Kiego na dom Icka Brajberda. Uto 
trzech bandytów uzbrojonych w k a ra ­
biny i rewolwery wtargnęło do miesz­
kania Bra berda i grożąc, zażądali p e- 
niędzy, jednakże zdołali zrabować tyl­
ko  mk. 200, gdyż zostali spłoszeni 
przez  służbę dworską i posterunek po­
licji. W pościgu za bandytami znale­
ziono zrabowane mk. 200, bandyci zaś 
zbiegli w niewiadomym kierunku, po­
mimo energicznego pościgu.

Drugi napad miał miejsce w lesie 
na drodze, wiodącej do Dźbowa. Na 
przechodzącego drogą tą Pawia Pę-  
czaka, mieszkańca wsi Dźbów, napadło 
.dwóch nieznanych osobników, uzbrojo­
nych w rewolwery, którzy zrabowali 
p ,  mk, 3000 i zbiegli w niewiadomym
kierunku.

K r a d z ie ż  i a r e s z t e w a n i e .
Z  korytarza domu nr. 16 przy ullay 

Kościuszki, J. RadeckUmn skradziono ro­
wer w artośc i mk. 17,000. Zarządzony po 
ścig deł pomyślny rezultat, gdy* spraw­
cę kradzieży z rowerem Wł. Fijałkowskie 
o-o zam. przy u? Senatorskiej nr. 11, ują 
to  i r r  pałano do Sedsieso Śledczego.

M ło d o c ia n i  z ł o d z i e j e .
Na &t»eji Częstochowa zostali schwy­

tani na kradzieży drzewa Tadeusz Przy 
gada lat 15, i Wiktor Barski zam. w Czę 
•steihowie przy ul Krakowskiej nr. 24.

K r a d z i e ż e .
— Z mleszaania A. Dymanta przy ul. 

Nadrz cznej nr. 49, za pomocą dobranego 
klucza skradziono garderobę wartości mk.
ż00,0o0. .

  Z podwórza domu nr. ,16 przy ui-
Garncarskiej M. S&mbergowi skradziono 
marynarkę wartości mk. 10,600.

  Na Nowytn-Ry"ku J. Kaczmarko­
wi zam. we wBi Zakrzew pow. Często­
chowskiego skradziono z wozu koc i trzy 
koszule ogólnej wartości mk. 25,000.

nów m arek polskich. Włochy oświad­
czyły w tej sprawie gotowość swą do 
opłacenia kosztów utrzymania Karola. 
Dzienniki angielskie twierdzą natomiast 
źe Anglja me da na ten cel ani gro­
sza.
S tr a jk  g ia łd z ia r z y  w  W ie­

dn iu .
WIEDEŃ, 22 11 Pat. Dzienniki dono­

szą, ża a powodu nałożonego przez rząd 
podatku na uczestników giełdy, postano­
wili uczestnicy giełdy zastanowić ruch 
giełdowy aż do czasu, kiedy rząd albe 
zmieni projekt, lub go wycofa. Z tego po 
wodu nie odbyły się w poniedziałek obro 
ty giełdowe.

Francja przestrzela.
PARYŻ, 22 11 ( E T E ) Na ostatniem 

posiedzeniu komisji repartazyjnej uchwa 
łono na wniosek francusKiego delega 
ta wystosować pod adresem rządu nie­
mieckiego poważne ostrzeżenie.

B a n k ru ctw o  fe d e r a l is tó w .
W ARSZAW A, 22,11 Wiadomości, 

jakie napływają z Wńeńszczyzny, świad 
cza niezbicie, że 90 proc. polskich man 
datów do Sejmu wileńskiego przypad­
nie stronnictwom narodowym Jeśli tak 
będzie, (wierzy w to nawet lewica), to 
wszystkia mrzonki federacyjne  mogą 
za  jednym zamachem runąć. Zdają s o ­
bie  z tego sprawę czynniki, które go­
rąco popierają federomanję i dziś już 
podeimuią kroki, aby wybory do Se j­
mu Wileńskiego nie dały tak przeważa 
jącego zwycięstwa stronnictwom naro- 
dowym.

W kołach seimowych twierdzą, że 
ze strony lewicy czynione są próby po 
zyskania żydów wileńskich oraz Biało­
rusinów dla koncepcji federacyjnej. C ie  
kawe tyiko co żydzi za to dostaną.

G e n e r a ł  Ż e l i g o w s k i  u s t ą p i  
p r z e d  w y b o r a m i .

WILNO, 22.11. Generał Żeligowski 
jest Z decydow any ustąpić ze swego sta­
nowiska, przelewając swą władę do chwili 
zebrania się sejmu na ręce prezesa tym­
czasowej komisji rządzącej, któremu spe­
cjalnie poleci pieczę nad przeprowadze­
niem wyborów. Wyjazd gen. Żeligowskie­
go nastąpi przed rozpoczęciem postępowa 
nia wyborczego.

Sowiety przeciwko Japonii.
FRANKFURT, 22  11. „Frankfurter Zei 

tung" donosi z Rygi, że rząd sowiecki 
zajmuje się obeanie zagadnieniem Dale­
kiego Wschodu. Lenin dąży do zawarcia 
sojuszu z Chinami i wysyła w tym celu 
do Irkucka JofUgo, który niedawno temu 
doprowadził dr afcoUu sojusz obronny z 
Mongolją, skierowany przeciwko J >ponp.

Wiec, jakiego dotąd nie było...
N a s z s  s ł u ż ą c s .

Z A W I A D O M I E N I E .
Podpisane Zarządy podają do wiadomości rodziców i opieku­

nów młodzieży prywatnych szkół średnich w Częstochowie, że opłata 
szkolna za kw arta ł II (listopad, grudzień, styczeń) wynosić będzie 
24000 mk. w klasach VIII, VII, VI, V, IV, a w pozostałych 20000
m a r e k .

Zarząd Towarzystwa
Nauczycieli Szkół Wyższych 

i Średnich.

Zarząd Związku Ziwodowego
Nauczycielstwa Polskich Szkól 

Średnich.

Nie zapomniano też o stronie kultu- 7 ( ł9 lp lf9  I 7hllQ lf9
ralnej tego niezbyt wonnego, bo zalatu- fcUfllGlVu I ł U lunui
jącego pomyjami, zawodu: oto postano- 
wio io stworzyć teatr amatorski, w któ­
rym do ról bohaterek tyle przecież wśról 
tych osób jest urodzonych artystek—role 
męskie zaś mają objąć dzielni strażacy 
klłmontowscy.

Jak  chodzą Błuchy—przębąkiwano coś 
o tem, aby role służących ne scenie obję 
ty młodsze chlebodawczynie, bo praw­
dziwe służące mają już dość tej służby
w życiu, żeby jeszcze i na scenie w tych
rolach się pokazywać...

R estauracja przy hotelu „ P o l o n i a *  jest 
odw iedzana przez najlepszą publiczność m iej­
sco w ą  t tain też  spotk ać m ożna w szystk ich  
w ybitnych przyjezdnych. Zakład ten c ie szy  
•?ie frekw encją tą d latego, iż  zarów no kuchnia  
p ierw szorzęd n a , trunki w yborow e, jak i uprzej­
me zachow anie s ię  w łaśc ic ie li w stosunku do 
e o śc i muszą jednać restauracji przy hotelu  

Polonia* coraz w ięcej gości. O statn io  obia­
dy o 3-ch daniach podaw ane ią  w cen ie  mk. 
150. D ob orow y duet przygryw a najnow sze 
utw ory m uzyczne.

Najświeższswladomości
D y m isja  r*ąd u  b e lg ijsk ie ­

g o .
PARYŻ, 22.11 P*t. W sobotę podsł 

aię gabinet belgijski do dymisji.

0 koszta otrzymania Karola.
PARYŻ, 22.11 Rada ambasadorów 

zwróciła s ę  do Prag', Belgradu 1 War 
szawy z żądaniem przyczynienia się do 
opłacania Kosztów na utrzymanie Ka- 
rola na wyspie Maderze, ** kwocie 
$,400 funtów szterbngów, tj. 200 mnjc-

Wseystko ju t było — powiedział Ban 
Akihs. Ale gdyby ten poczciwy staruszek 
dożjl był naszych czasów, byłby sobis 
włosy powyrywał z brody na widok cze­
goś, czego za jego pamięci naprawdę nie 
było—na widok wiecu... kucharek i po­
kojówek!

Zabrało się ich przeszło 20 na ryn­
ku w Klimontowe, nlebardto podłem 
mieście, na tym rynku, po którym obok 
ludzi chodzą swobodnie też inne stworze­
nia boskie, lubiące ryć 1 tarzać się w
błocie... /

Nie jest to — broń Boże!—żadna alu 
zja do panien o i  rondla i trzepaczki, 
które przeoeZ lubią czystość i są deli­
katne, storo uchwaliły jednogłośnie nosić 
kapelusze i rękawiczki!

A uchwał tych było kilka — głównie 
aatury ekonomicznej: podwyżka pUey — 
Od 8 tysięcy marek jako minimum po­
cząwszy, dziewicy zaś tak zwanej „do 
wszystkiego" ma się za tę jej uniwer­
salność płacić o tysiąc więcej, czyli co- 
najmniej 4 tydące.

Wysłano tez do dyrektera kopalni de 
pntację, złożoną z najwymowniejszych 
wiecowniezek (która też ze służących 
dziś nie jest moesa w... buai?I) i depu 
tacja miała zaządać przydziału materja- 
15w na kostjumy.

L ist ze Lwowa.
(Kor. wł. „Kurjera Częstochowskiego")

W ostatnich dniach żyje Lwów pod 
zoaktem zimy, która pokryła miasto swym 
śnieżnym puchem. Chwycił mróz siarczy­
sty, a szalony wprost wiatr uniemożli­
wiał prawie wychodzenie z domu. Trwa­
ło to jednak kilka doi zaledwie i zimie 
deszcz odebrał berto i Lwów przedstawia 
dzisiaj obraz rozpaczy, połączonej z okro 
pnością wysokiego stopnia. Poprostu nip 
można się przedostać z jednej strony u- 
lioy na drugą. Tramwaje zaś, mimo »w j 
anielsko—niskiej ceny są tak przepełnio­
ne, że z domu można wydostać się wy­
godnie tylko karawauem.

Orgje lichwy i paskarstwa na targu 
trwają dalej. Podczas, gdy drożyzna na 
ogół utrzymuje się w dotychczasowych 
granicach, wzrosły ceny nabiału, nato­
miast spadły ceny pieczywa i niektórych 
wiktusłów. Zre.ztą paskarze targowi trzy 
mają się nadal zasady wyzysku bliźnich, 
ufai w bezkarność i pobłażliwość t/ch, w 
których ręku spoczywa kontrola nad ich 
praktykami. Pocieszającą natomiast rze­
czą jest to, że na posiedzeniu komitetu 
dla badania cen wa Lwowie, hurtowni 
kupcy preduktów spożywczych, bawełnia­
nych i niektórych skórzanych podali do 
wiadomości Urzędu, Ze obniżyli ceny 
swych towarów o 20 do 25 proc. i spo­
dziewają się, że detalicznej sprzedaży 
taaa sama zniżka nastąpi.

W tyra tygodniu Jodbyla się uroczy­
stość przeniesienia zwiok bohaterów ame 
rykańskich, którzy odwdzięczając się za 
dzieła Kościuszki i Pulawssiego, w obro­
nie zagrożonych rubieży Rzeczypospolitej 
śmierć ponieśli, pełniąc służbę przy 7-ej 
eskadrze lotniczej, im. Tad. Kościuszki. 
Zwłoki spoczywające w metalowych trum 
nach, zostały obecnie ekshumowane i 
przeniesione do wspólnego manzoleum.

Lwów żyje obecnie .pod grozą epide* 
mji szaar atyny, która rozszerza się też 
w zastraszający wprost sposób w Koło­
myi, Stanisławowie i okolicy, gdzie zamk 
męto wszystkie szkeły 1 uczelnie na czas 
nieograniczony. Wiele już było wypad­
ków śmiertelnych.

D j uroczystości w dniu 22-go listopa­
da przygotowuje się Lwów z całą okaza­
łością. Rocznica tego wielkiego daia oswo 
bodzenia miasta od najazdu ukraińskiego, 
tsmbardziej po ostatnich wybrykach tych 
źe, będzie wielką manifestacją polskości 
grodu, którego godłem jest: Leopolis — 
semper fidelis! Z. O.

Lwów, w listopadzie.

— W r e s t a u r a c j a c h  c o r a z  
p u ś c i e j .

Warszawskie restauracje od pewuego 
czasu, wskutek ogólnego zastoju, biedy 
i wstrzemięźliwości paskarzy—narseiają  
na brak gośei.

Istotn e, tłumnie odwiedzająca restau­
racje publiczność warszawska, raptownie 
zmalała.

Starzy bywalcy upatrują w tem po­
wrót do normalnych pokojowjoh warun- 
k ów.

— T r a d y c j e  h a b s b u r s k i e .
Wozoraj odbył się w Cieszynie w Biu­

rze przymusowego zarządu dóbr b. ko­
mory b. arcyks. Fryderyka przetarg aa 
dzierżawę ośmiu folwarków. Obecni byli 
delegat Ministerstwa Roln. p. Sakowicz, 
delegaci Najwyższej Izby Konstytucyjnej 
ze Lwowa, Ministerstwa Skarbu, dyrektor 
Zarządu Przymusowogo p. Moczulski i 
inni. W chwili, gdy Komisja otworzyła 
już szere; kopert, na salę wtargnęło 40 
ludzi, z zapytaniem, ozy mogą nabyć zie­
mię. Równocześnie rozpoczęli przybyli 
niszczyć urządzenie biurowe, a członków 
Komisji czynnie znieważyli. Dotkliwie 
pobity został zwłaszcza p. Moczulski, 
który dostał ataku Bercowego. Napadu 
dokonali b. oficjaliści i służba dóbr b. 
arcyksięcia, Napastnicy zbiegli zanim na­
deszła policja.

— Z n o w u  s a m o b ó j s t w o  p a ł ­
k a r z a .

Przy ul. Pańskiej nr. 5L w Warsza­
wie wyskoczył z 3 piętra 39—letni P. Pin 
kus, handlujący wilutani'. Przyczyną sa­
mobójstwa są delary, których ilość więk­
szą nabył swego czasu, gdy kurs ich wy­
nosił 7.000 rak.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

,. - , t . =  poleca  = = = = =
s. J A Ś K I E W I C Z  

l l -a  A lo ja  JYS 3 3 .

Konfiskata „Kurje­
ra C*estoch.“

We wtorek dn. 22 b.m o godz 2 
po poł. do Redakcji „Kurjera“ przybył 
komisarz policji p. Nagler w towarzy­
stwie przodownika p Łebka, przed­
stawiając nakaz p starosty Ktihna, w 
którym tenże  poleca skonfiskować nr. 
210 „Kurjera Częstochowskiego" za u- 
mieszczenle artykułu pt. „Psychoza o r ­
derowa". Artykuł nosi, zdaniem p. s ta­
rosty, cechy orzestępstwa, przewidzia­
nego w art. *32 p. 3 i 4 i 533 u K.

Pan komisarz policji skonfiskował 
w Redakcji i Administracji, a także Dru 
karni pozostałe egzemplarze, a n r . ‘2i0 
skonf skowany został również w kio­
sku i u sprzedawców gazet.

Skonfiskowanie nr. 210 „Kubera", 
zaw erającego  artykuł, zamieszczony 
również w tygodniku warszawskim 
„Myśl Narodowa" a będącego pióra 
niepodpisanego a znakom tego publi­
cysty p. A. Nowaczyńskiego, jest ze 
strony p. starosty zamachem na w ol­
ność prasy polskiej

Jest  bowiem rzeczą niesłychaną, ze 
artykuł ten mógł być wydrukowany w 
Warszawie 1 że odpowiednie urzędy 
nie uważały za potrzebne dokonywa 
nia konfiskaty, a u nas p. Kiihn chce 
być gorliwszym od władz w stolicy. 
T o  też czyn p. starosty Kiihna zaslugu 
je na szczególną uwagę. Zbytnia gorli 
wość W pełnieniu obowiązków fe»t bar 
dzo znamienna.

O czy ńe p. starosty zawiadomiliśmy 
p. ministra spraw wewnętrznych i kluo 
posłów Zw. Lud. Nar.

Żądamy zniesienia konfiskaty >. 21U 
„Kurjera Ćzestochowskieg j !



O sta tn ia  n o w o ść  w ło sk a!
TEATR „ODEON”

Od wtorku 22 do czwartku 24 Listopada O sta tn ia  now ość w ło sk a !

„KROLONfA WĘGLA”
P r z e w o r n a ,  sentymentalna groteska w 6 clu aktach z życia amerykańskich » _  ,  ,  ^  / x  r .  ,  .

   m ocarzy giełdy, w  roli tytnlowej. piękna gwiazda scen  b o skich M .  J A C O B I N I ,
Nad program: POLSKA FLOTA HAHDLOWA (Zdjęcia z natury).

Teatr „PARYSKI” ' P r o g r a m  od  p o n ie d z ia łk u  d n ia  21 -go  l i s t o p a d a  
r .  b . i 'dni n a s t ę p n y c h .

/  /

MŁODOŚĆ i CZEŚĆ”
D r a m st  a m e r y k a ń sk i w  7-iu  w ie lk ic h  a k ta c h ,  

„ U n iv e r sa l Film  M a n u fa c tu r in g  C o” w  N ow ym  J o rk u .

'Dr. S tefan
Kilińskiego

- ' =  C H O R O B
s k ó rn e  i w en
Przyjmuje do 10-e 
3 — 7 p.p. w niedzi 

a  od 8 — 11 ra

Pursk
Na 4

V

■ 9

e ry c z n e
rano i od 

ele i święta 
no. m

P O T  *niemiją WOŃ
„ S U D O R Y N ” ;

z nóg, rąk i pach znakomi­
cie usuwa i zapobiega im

p o w s z e c h n i e  z n a n y
p u d e łk a c h  z  s i t k i e m  wyrobu 

farmac. lab. „Ap. K O W A L S K I ” 
W a r s z a w i e  Miodowa 1.

S przedaż  W aptekach, składach aptecznych i perfumeriach 
Sposób  użycia dołączamy do każdego pudełka.

Dr, W a c ł a w  KonII Młkdna pudł K O Ż U S Z M - S B f d d k i
S zko lna  3 b , godz. od 9 —1 i 3—6.c h o r o b y  w e w n ę t r z n a  

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
p rzy jm uje  od 4-ej do 6 p.p. ul. P an n y  
M śrji 331 w pracow ni bak te rio lo g icz ­

nej od 6 do 7-ej 1 p ó ł wiecz. 
P raco w n ia  b a k te r jo lo g lczn a  (ul. P an ­
ny  M arji 31 lew a o ficy n a ) o tw arta  
codziennie od 9-ej do  12-ej i od 5-ej 

do8-ej w iecz.

po  c e n a c h  

z n iż o n y c h .

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego1*
Ctioroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne.

Przy jm uje  od 9 — 12 ran o  1 od 4 — 7 po poł. 
P an ie  od 12—1 w poł.

Or. m ed. E. P e tr y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od ^odz ti-ej do 8 -ej 
w soboty od 3—5  popoł.

• 1. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro

Biuro komisowe
Józef Tucholski

w Częstochowie
II Aleja AS 20

poszukuje do kupna majątków ziemskich, do­
mów, fabryk przedsiębiorstw; in te resów  han­
dlowych i sklepów dla przyjezdnych z Ameryki

N I K T
zakupujących  nie pow inien pierw  zrobić  

zakupów  zanim  nie - ajdz.e  do ilrm y
J. R Z ą s i Ń S K I E G O

K ościuszk i 19-a w podw órzu  lew a o ficyna 
gdzie zaw sze n a jtan ie j 1 na jlep ie j kuplo 
m ożna w szelkie p łó tn a , w ełny, b o stony , k o r­
ty  e tam in y , b a ty s ty  kre tony , kapy , c h u s t­

k i i firan k i.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator akuszeryjno gine 
kologicznej kliniki w Kazaniu

II aleja >6 32 parter prawa oficyna. 
C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

L e k a r z  . -d e n ty s ta
M ich a ł ( F r e j n i e c

u l.  Panny  Marj i  (I Aleja)  ftsio
1 rasyjmuje codziennie od 9-ej ran o  do 1 po poi 

l od 3— 7 wlecz. Telefon 260

P r a c o w n i a  p a i  a s  li i l a s e k
S . GRABINERA

przyjmuje obstalunki I rep racje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu pr<*wa oficyna.

i
SKŁAD ŚLEDZI

A. ROŻEN TALA,
I A l . j a  A g  7

poleca w wielkim wyborze

ś le d z ie
s x k o c k i e ,  h o ' e n d e r s k i e  

i n o r w e s k i e .

* S
j«i J£ o S  o »

s .
s &  
l i s  
£  3° k~  O
*

o  £&

W i e l k i  w y b ó r
k o rtów , w ełny, o raz  tow arów  

baw ełn ian y ch  poleca zn an a  
 1 f i r m a  | ------

i .  Oawidowicz i S -ka
I A leja  7, telefon  74.

S p rzedaż  hu rtow a 1 detaMmma

N A J T A N I E J !
gapę Smar do wozów czarny
Smołę Sma. do wozów żółty
G'PS Oleje i tłuszcz„ToVótta*
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.

Płyty piekarskie 
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e
O. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki JHi 45 . 

___________T en  fon J* 405

Ogłoszenie.
FURBERQ la t 25, sy n  H er-

sz lika , zam ieszkały  w B łeszn le , gin. H u ta  S ta ­
r a  i KLEMENS WYCZÓŁ«OW<*KI
la t 30, sy n  S te fa n a , zam ieszk a ły  w R udnikach  
gra Rędz n y —praw om ocnym  w yrokiem  w Czę­
stochow ie  z d n ia  26-go w rześn ia  1921 r  N  K
o ^ i ' „ za wys^ P ° k  z a r t - 2, D ekretu  z d n ia  
•iu.l.1919, po p e łn io n y  p rzez  u p raw ian ie  gorzel- 
n lc tw a  zosta li skazan i: Izrae l F u rb e rg  n a  k a re  
w ięz ie n ia  przez trzy  m iesiące  i na  grzyw nę w 
kw ocie 50 ty s ięcy  m arek  z zam ian ą  w razie 
n lezam ozności n a  p rzedłużenie k a ry  w ięz ien ia  
o dalsze  sześć m iesięcy, K lem ensa W y czó łk o ­
w skiego n a  grzyw nę w kw ocie  10 ty s ięcy  m a ­
rek  z z am ian ą  w raz ie  n lezam ozności n a  po ­
zbaw ienie w olności przez zam knięcie  w w ię ­
z ien iu  n a  dw a m iesiące . N adto  Iz ra e l Furber®  
z a r t .  149 K K. popełn ionego  przsz w ręczenie 
łapów ki p o ste runkow em u  p o lic ji zo s ta ł s k a ­
zany  n a  k a rę  w iezien ia  przez dw a m iesiące 
lecz k a ra  ta  n a  za sad -ie  am n es tjl z d n ia  24 5 
1021 z o s ta ła  m u darow ana.

C zęstochow a, dn. 16 lis to p ad a  1921 r.

„  DR p i e r n i k a r s k i
P ro k u ra to r  Sadu  O kręgow ego 

w C zęstochow ie 
Sekretarz  (—) J . SOLARCZYK.

W olne p o sa d y
d la

z d e m o b i l i z o w a n y c h  o f i c e r ó w .
AGENTÓW  do sp rzedaży  d e ta lis tom  a r tv -  

ku łów  w łók ienn iczych—za w ynagrodzeniem  w 
form ie prow izji.

AKW IZYTORÓW  do zb ie ran ia  w n iośkśw  
n a  ubezpioczenie n a  życie w caly .n  k ra ju ; w y 
nag ro d zen ie  w fo rm ie  prow izji.

APLIKANTA sądow ego n a  k re s a c h  z ukcńr 
czonym  wydz a łe .n  praw a u n iw e rsy te tu  ro s y j­
skiego.

BANKOWCÓW z p ra k ty k ą  bankow ą lub  
św iadectw am i o d b y ty ch  stud jów  liandlow yeu 
P o sad y  w w iększych  m ia s teczk ach  ca łe j Pol- 
ski

BIU RA LISTÓ W  w L ucku . W y m aganych  
6 k las śred n ich . Tam że k ilka  posad k ie row n i­
ków k an ce la rji , W y m ag an a  p ra k ty k a  b iu ro w a , 
P ła c a  od  30—50 ty s ię c y  i d ep u ta t.

BUCHALTERA w Ł u ck u  do sam oistnego 
prow adzen ia  k siąg . P ta c a  n a  p o czą tek  30 ty ­
sięcy  i deputat.

DOZORCY p rzy  rozb ie ran iu  okopów  w Ko­
wlu. P ożądany  saper; n ad to  p o sad a  dozo rey  w 
kopalni n a fty  w Borysławiu.

KONSTRUKTORA w dziale k o tla rsk o  im -  
chan łcznym  z p łacą  30—50 ty s ięcy .

LEŚNIKA w Ł ucku . W ym agane fachow a 
s tu d ja  i p ra k ty k a  P ła c a  do 70 ty s ięcy  i d je tr  
przy  w yjeżdzie.

NAUCZYUiELI szkó ł pow szechnych w p o ­
w ia tach : b ie lsk im , łuck im , sie r eckim , łu k o w ­
skim, zam ojskim  W ym agane 0 k la s  ś red n ich  
lu b  sem ln a iju m  nauczycie lsk ie .

NAUCZYCIELA GIMNASTYKI w izkole 
ś red n ie j w w ojew ództw ie Ł ódzkim  z pobo ram i 
30 ty s ię c y  mk. W y m ag an a  conąjm niej p ra k ty ­
k a  w „Sokole".

PROFESORÓW  p aństw ow ych  szkó ł ś r e d ­
n ic h  1 sem lnarjów  nauczycie lsk ich  n a  Pomorzu, 
i w Ł u ck u . W y m ag an e  s tu d ja  un iw ersy teck ie  
w zględnie  egzam in w ydziałow y dla sem inarjów . 
N ad to  poszukiw ani p o lon iśc i, g e rm an iśo l, h i ­
s to ry cy , p rzy ro d iic y , d la  p ryw atnych  szkół 
śred n ich .

PRZKDZALNIKA w Częstochowia do p c -  
m oey kierow nikow i przędzaln i lnu 1 konop i.

RACHM ISTRZÓW  z po b o ram i IX s to p n ia  
służbow ego w L ublin ie i  w Kowlu.

ROLNIKA obeznanego  z c e ra m ik ą  do m a ­
ją tk u  pod W arszaw ą. C a łe  u trzy m an ie  10 t y ­
s ięcy  i %  * cegieln i.

SEKW ESTRA TORÓ W  i pom ocników  in  
spok to rów  ka rb o w y ch  — p eb o ry  IX — VIII 
s to p n ia  służbow ego  państ. W ym agane obezna 
n ie  z w ym iarem  podatków .

SPEDYTORA 1 osobno m ag azy n ie ra  w K ra­
kow ie z p łacą  od 20 - 2 5  ty s . mk.

STENOGRAFISTY po lsko  - n iem ieck ieg o . 
P ożądana zn a jom ość  ję z y k a  franeusk iego  i 
ang ielsk iego . F la c a  50—70 ty s ięcy .

TECHNIKÓW  m iern iczych  w P rzem yślu  i 
1 S ieradzu  z p lącą  od 100 — 150 ty s . m k. P o ­
n a d to  re fe re n ta  tech n iczn eg o  w Ł u ck u  z p o ­
b o ram i do 48 ty s  i d je tam l. W y m a g a n a  w yż­
sza  szk o ła  p rzem ysłow a

W a n C T f t a f  ś lu sa rsk i w y rab ia  no- 
"  , "  » e  pom py, za lu z je  do

okien i drzwi, ole - rn le ,  o raz  przy jm uje ta k o ­
we do re p a ra c ji. Ceny zniżono o 25°/ , ul. K ra-
Kowaka 22,

P o sad y , p rzy  k tó ry c h  nie podano m iej- 
seow ości, gą do objęcia w W arszaw ie ,

U b ieg a ją cy  się o  te  m ie jsca  zdem obilizo­
wani o ficerow ie  zg łoszą się  dc

Ekspozytury Referatu Pomocy 
Zdemobil. Ofic.

W arszaw a, P la c  N apoleona (W areck i) 10 
piętro  I

Redaktor i Wydawca: A d am  P ac io rkow sk i
Odbito w Drukarni „UD ZIA ŁOW EJ.


